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„STYLOWA
Wizja dramatyczna Rewolucji Francuskiej

w 7 aktach.

Ostatni dzień środa. '8 1
Rewolucja, jak Cerber ma trzy pyski.
Jeden z nich gada: To ty, Robespierze. Drugi ryczy: to ty Dantonie. 
Trzeci kąsa—przerwał Danton—to ty, Maracie.
Wszystkie trzy kąsają—rzekł Robespierre. (WIKTOR HUGO).

W roli głównejD A N T O N  Emil Jenings.

„0 A Z A”
Początek codziennie*

I-szy se a n s  o godzin ie  6 .  o s ­
ta tn i  9., w Sobotę i Nie­
dzielę I-szy se a n s  o g. 3 -30  

o s ta tn i  9.

Tylko kilka dni. Od dnia 11 listopada, nadzwyczajna sensacja w 6 aktach p.t.

/
Dla młodzieży dozwolone, 

W roli tytułowej najznako-, m w ron tytułowej najznaKo-
f§ R  ■  mitszy siłacz świata —■S ta low y potwor Edie Poio.

Jest to największy amerykański film, rozhrywający się na tle dzikich stepów Amerykańskich i Australijskich, wśród małp 
lwów, tygrysów słoni i innych dzikich zwierząt. To arcydzieło filmowe dostarcza wrażeń silnych, uroczych i nieza­

pomnianych. Pomimo wielkich kosztów sprowadzenia tego obrazu, ceny miejsc nie podwyższone.
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Handel i i  i Towarów Kolonialnych

H. Biskupskiego w Kaliszu
POLECA:

wino mszalne, stare węgierskie iraneuskie, wódki i likiery 
Baezewskiego, craz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy.

r I r .  P. m ssP
specjalista

chorób wenerycznych I skórnych 
.-. (analizy krwi na syfilis) .*. 1402

przyjmuje 'codziende: od 9 — 10 i od 4 — 7,
v  niedziele i łwięl* od 11—1. Towarowa 3, * -

Kupujcie 8' 
Pożyczką złotą!

n liifinsuisMg n i  iraisPiiisMfii m
j l

i  8. IśŁuliOIiCZOiS i
I  iLEJl JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO. |

to  wszelkie gatunki wódek czystych, wytrawnych, wypalanek win- 
to  nych (koniak polski) i likierów deserowych znanych ze swej dobroci, *»

Żadać we wszystkich handlach winno-kolonjalnych i restauracjach. *T(i8! J3P
3060

10
ii

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9—11 i od 4—6 po poł.

i g m i i n i n i t

TELEGRAMY.
©>bory w ©arszawle i podział

mandatów senatorsttkł)
WARSZAWA, — 14. Ogółem złożono:

Na listę Chrz. Zw. Jedn. Nar. Nś 8 — 
128.466.

Na listę Bloku mniejszości narodowych 
•Na 16 — 57.423.

Na listę P.P.S. Ns 2 — 55,055.
Na listę komunistów Ns 5 — 12.486.
Na listę N.P.R. Nr. 7 — 908.

Na podstawie osiągniętych wyżej wyni­
ków podział ,4-ch m andatów do Senatu z 
m. st. Warszawy wypadnie, jak następuje:

Z listy narodowej Nr. 8 wychodzą jako 
senatorowie:

1) Dr. Bolesław Koskowski, publicysta.
2) Ignacy Baliński, członek sądu najwyż­

szego i prezes rady miejskiej.
Z listy żydowskiej Nr. 16.

3) Ozjasz Abraham Thon z Krakowa, b. 
poseł na sejm konstytucyjny. Ponieważ p. 
Thon, jak słyszymy, rezygnuje z m andatu 
warszawskiego, na jego miejsce wchodzi 
drugi z kolei listy żydowskiej Mozes Eljasz 
Koerner, radny m. Warsyawy.

Wreszcie z listy P.P.S. Nr. 2 wybrany jest:
4) Bolesław Limanowski, pisarz—historyk.
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Wybory do Senatu
ŁÓDŹ,  — 14 Na podstawie sprawozdań 

z okręgów wyborczych przewidywany jest 
rezultat następujący;

Nr. 8 — 4 m andaty  
Nr. 16 — 2 mandaty,
Nr. 3 — 1 mandat,
Nr. 2 —  1 mandat,

Do Senatu  zatem wejdą z Nr. 8:
Ks. Aibrecht z Warszawy,
Inż. Lipkowski z Łodzi,
Dr. Karpiński z Warszawy 
Ludomir Puławski z Grzymiszewa.

z Nr. 16-go.
Stuldt fabrykant Łodzi,
Dr. Brande Markus Koznodzieja z Łodzi 

z listy Nr. 3. 
ppuł. Janiszewski z Warszawy;

z listy Nr. 2.
Lekarz Kopciński z Łodzi.

KIELCE, — 14. Lista Nr. 8 uzyska 4 
mandaty, Nr.3 — 2 mandaty, Nr. 1 —  1 
mandat, Nr. 2 — 1 m andat i Nr. 16 — 1 
mandat.

TORUŃ, — 14. Lista Nr. 8 otrzymała 
2 m andaty i Nr. 7 — 1 mandat.

Rocznica zwycięstwa.
BORDEAUX. W  c a łe j  Francji obchodzono tiriQCZy 

ścje rocznicę zwycięstwa,
W Paryżu uroczystość odbyła się pod przewodnie 

twem prezydenta Mjlleranda. K oło tuku tryumfalne­
g o  zebralj się ministrowie, marszałkowie Joffre, Foclf 
i  jen. Franchet d'Esperey, Fayolie, liczni ambasadoro­
w ie , piezjes iżby Peret, wielu członków  parlamentu, o 
oraz l;czne delegacje i stowarzyszenia, inwalidów, by­
łych kombatantów. Po odbyciu przeglądu wojsk Mi- 
llerand stanął przed grobem nieznanego żołnierza,, 
poeżem  na znak dany przez strzał armatni w szyscy  
przez jedną minutę zachowali głębokie milczenie. N a­
stępuje odegrano Marsyljankę i dano salw y armatnie 
Olbrzymie tłumy tow arzyszyły delegacjom, wśród któ­
rych "znajdowało sję wielu delegatów  z zagranicy, 
D elegacje przecj^gały przed grobem  nieznanego żołnre4- 
rza, składając w ieńce. >

Po uroczystości prezydent Millerand wraz z mini­
strami wyjechali d o  Rethondes w celu w zięcia udzia­
łu  w  uroczystości odsłonięcia dwu pomników, wznfe 
sjonych w  miejscu podpisania układu o zawieszeniu  
bronj. W  uroczystości tej w zięli udział rówiijeż przed 
stawjciele izby i senatu, marszałkowie Francji, jene­
rał belgijski Oillain, jenerał w łoskj Albrjci, ambasa­
dorow ie Belgji, Stanów' Zjedn. Anglji W łoch i Hira- 
panji. M ow y w ygłosili Poincare, marszałkowie Dugiae 
Haig, Foch wreszcie minister w ojny Magjnot. Admi­
rał angielski Weymis otrzymał z rąk prezydenta jnze- 
czypospoljtei medal wojskowy.

* Na płycie kamiennej pomnika wyryte są nastę-* 
pujące słow a:

„Tu dnja 11 listopada 1918 lroku padła zbrodni­
cza duma imperjum niem ieckiego, zwyciężona przejż 
w olne narcxiy, które chciała ujarzmić".

W  pow rocie z Rethondes prezydent rzeczypospo- 
litej w' towarzystwie Poincarego, marszałków Focha 
i H aige‘a, zatrzymał się  w  C om piegne, gdzie odby­
ła  sję uroczystość odsłonienia pomnika n a  cześć  
Zmarłych.

trzęsienie ziemi ui poł. 
Hmeryce

SAINT JAGO de CHILE K oło Coqujmbo nastąpiło 
trzęsjenie ziemi skutkjem którego  o k o ło  5OO domów  
zosta ło  zniszczonych; przycżem zginęło 290 osób, a 
400 jest rannych.

SA jN T JAGO d e  CHILI, Skutkiem trzęsienia zie- 
mj które trw ało 2 — minut, w  całym kraju przjcjrwaine 
są połączenia telegraficzne.

BUENOS AIRES. Z powodu silnego trzęsienia z ie ­
mi stanęły zegary w  mieście i zgasły latarnie.

BORDOAUX. Centrum katastrofy trzęsienia zie­
mi. które m iało miejsce w  południowej Ameryce, jest 
Chjli. W ybrzeża Chili zosta ły  spustosjzone przez cofa­
nie się. fai przyczem setki lud(zi zgjnęło, a setki; 
dom ów  leżą w gruzach,

FRANKFURT. ..Frankfurter Zeitung" donosi ż  
Heidelbergu że wczoraj rano aparaty tamtej3Zego  ob- 
serwatorjum zarejestrowały od leg łe  bardzo si ne trzę­
sienie ziem i, przypominające trzęsjenie ziem j w  Me- 
synje.

Straszny wypadek.
£O D Z  Wczoraj wydarzyła się w £odzi katastro­

fa która d o  głęb i wstrząsnęła szerokimi kołam i mja- 
sta O to robotnik fuszczyński. wróciwShy do domu 
ok oło  godz. 2 -ej po poł. w  podchmielonym stanie 
pokłócjł się z żoną. W  pijackiem zamrodZenju wy- 
dob ył granat ręczny ukryty w  komorze i nztreił nim

w środek pokoju. Skutkiem wybuchu £uszczyński po­
stał rozerwany w  kttws*Hq a żona oraz tVzy inne 
d orosłe  osoby oraz dwoje dzieci, które się znajdo­
w ały w  pokoju q ężk o  poranione.

PP. Dmowski, Grabski Stan. 
wycofują się z  życia polity­

cznego.
WARSZAW A, Na ostatniem zebraniu łajnem przy­

wódców narodowej demokracji odbytem w przed­
dzień wyborów  do Sejmu uchwalono powierzyć nadal 
kierownictwo polityki N D. w Sejmfe p. G łąbińskie- 
mu. Równocześnie p. St, Grabski zakomunikował ze­
branym że w ycofuje sję zupełnie z czynnego życia 
politycznego i zajmie s ię  w yłącznie wychowaniem  
m łodzieży . Podobną deklarację złożył p. Dmowski.

Parlja p. Skulskiego.
P£O CK . ..Kurjer Pjłock|" będący obecnie orga­

nem partji Skulskiego dohoisi: : !
P Prezes Skulski nie wycofuje się z życia p o i  

tyczlnego. Przeciwnie, całą  sw ą energję skupi na ak­
cji organizacyjnej sw ego stronnictwa w  całym  kraju.

W  zwjązku k  tym ogłoszoną z0stanie Odezwa Na 
rodow ego Zjednoczenia Ludowego do całego Naró- 
du Polskiego.

W  dniach 24, 25  1 26 brn. projektowany jest w  
wielki Zjazd N arodow ego Zjednoczenia Ludowego do  
Warszawy, na którym dalsza działalność stronnictwa  
ma być ustaloną.

Kiedy będzie znany wynik 
wybów do sejmu

WARSZAWA. 14. Oficjalny wynik wyborów do s e ­
natu będzje wiadom y dopiero koło czwartku.

Obecne oblezienia podane przez prasę, są tylko 
przybljżone. Jednakowoż różnić się będą n iew iele  od 
obijczen oficjalnych i podział mandatów będjzie odpo­
wiadał przypuszczeniom,

— ■iiim r  mmm\ mmmmmamammmmam

dba uą Dy.
Czytamy w,,Kur. Polskim":
Związek Ludowo-Narodowy popełnił w cza­

sie kampanji wyborczej dwa błędy, które, 
nietylko dla niego, a/e i dla państwa mogą być 
bardzo szkodliwe.

prim o; uniemożliwił powstanie na skraj­
nym prawym skrzydle klubu zachowawczego,

secundo: przyczynił się głównie do zagłady 
ugrupowań cen 1 row ych.

Przeszły sejm m iał na skrajnej prawicy klub 
pracy konstytucyjnej, który złożony z dwóch po­
litycznych kierunków zachowawczego i demokra 
tycznego, nie mógł z a w sz e  iść po jednej linji 
politycznej, a tern samem spełniać należycie 
roli. Mimo lo klub w wielu wypadkach przy­
czyniał się do uratowania sytuacji, choćby tyl­
ko przypomnieć ostatnie przesilenie gabinetowe 
które tylko dzięki zachowaniu się klubu pracy 
konstytucyjnej, nie przemieniło się w przesilenie 
państwowe, za co wówczas poseł Głąbiński dzię­
kował członkom lego klubu.

Brak klubu zachowawczego o jednej stałej 
linji politycznej na skrajnej prawicy, odczuwa­
ła w przeszłym sejmie cała izba, a \v  szczegól­
ności Związek L u d o w o -N a r o d o w y . NajwybiM  
niejsi członkowie tego związku w rozmowach  
prywatnych bardzo otwarcie lo podkreślali i uwa 
żali, że porozumienie wyborcze sfrr zachowaw­
czych z niem i jest rzeczą bardzo a bardzo wska  
zaną. O ile nam wiadomo, sfery zachowawcze 
czyniły w tym kierunku bardzo usilne zabiegi i 
sprawa przynajmniej, jak na terenie Królestwa 
była na jaknajlepszej drodze—bo inne grupy 
wchodzące w skład chrześcijańskiej jedności na­
rodowej zupełnie się na lo godziły, ale niestety 
rozbiło się wszystko o bezwzględny opór tych 
członków Związku Ludowo-Narodowego, któ­
rzy stali na czele akcji wyborczej, a m ianowicie 
pp. Zdanowskiego i Stanisława Grabskiego. Ży­
w ioły zachowawcze, chcąc w przyszłym sejmie 
osiągnąć liczbę dostateczną do stworzenia w łas­
nego klubu, a nie mogąc z jednej strony przy 
tej ordynacji wyborczej kandydować pod w łas­
ną flagą, zaś z drugiej obarczać, taką liczbą 
jednego stronnictwa, kandydowały w Królestwie 
na 12-kę, w Galicji, na 10-kę, na kresach na 
22-gąi kampanję przegrały. Z tego niewątpliwie 
kombinacje z 10 w Zachodniej M ałopolsce były  
błędne, ale już we W schodniej powstały one z 
musu, bo 8-ka nie dopuściła prof. Stanisława  
Starzyńskiego i towarzyszy do żadnych kombina­
cji wyborczych'.

W rezultacie więc w nowej izbie brak b ę­
dzie na prawem skrzydle klubu konserwatywne
go.

Drugi błąd to zagłada ugrupowań centro­
wych.

W przeszłym sejmie było centrum złożone  
z grupy Skulskiego i Rosseta, do których bar­
dzo często dołączał się klub Pracy Konstytucyj­
nej. Wzajemne wrogie uczucia lewicy i prawicy, 
zostały przez bezwzględną kampanję wyborczą 
z obu stron tylko powiększone. Grupy, która imo- 
głaby stanowić pomost, brak obecnie zupełnie.

W chrześcijańskiej jedności narodowej jest 
Związek Ludowo-Narodowy grupą—mniejsza z 
tem słusznie czy nie słusznie, najbardziej zniena­
widzoną—słowo endek równa się po lewej stro­
nie izby prawie obeldze. Grupa Dubanowicza i 
chrześcijańska demokracja wiedzą to bardzo do­
brze-i 11 iewątpliwie będą się starały natychmiast 
po ukonstytuowaniu się przyszłego sejmu jak- 
najbardziej odseparować od Związku Ludowo- 
Narodowego. Ale czy im się to uda? Zdaje nam  
się, że wspólna kampanja wyborcza pod flagą 
8 część tej nienawiści i na nich ściągnęła i trzeba 
będzie dłuższego czasu, aby to minęło. A’ więc te 
grupy nie nadają się narazie do utworzenia te­
go pomostu porozumienia z częścią stronnictw  
lewicowych. Brak centrum.

Były dwa usiłowania stworzenia pomostu 
porozumienia między prawicą, a lewicą—jeden  
prawicowy to 12-ka, drugi lewicowy to 10-ka. 
Pierwszy błąd, że oba te ugrupowania nie połą­
czyły się. Tłomaczenia, że Skulski, bał się posą 
dze.iia o sprzyjanie Belwederowi, a Downaro 
wicz niepewny był uczuć Skulskiego co do Bel­
wederu. nie wytrzymują krytyki, bo tutaj nie 
chodziło o interes Belwederu, ale o interes Pań­
stwa. __

Drugi błąd—oba ugrupowania licząc na 
słuszność swych idei kompromisowych zamiast 
przygotować i urobić dokładnie po 8 do 10 o- 
kręgów, a w rezultacie przeprowadzić ze 30 do 
40 posłów, rozdrobniły swą działalność ze 30 do 
kadziesiąt okręgów i w rezultacie 10-ka nie prze­
prowadziła nikogo, a 12-ka zaledwie kilku.

To dwa zasadnicze błędy ugrupowań cen­
trowych.

Ale o ich klęsce, a przedewszystkiem o klęs 
cc 12-ki zadecydował ostatecznie stosunek naj­
bliższego sąsiada 8-ki.

Podczas, gdy lewica zwalczała, między inne- 
mi, także 10-kę, ale cokolwiek łagodniej, niż 
prawicę, to chrześcijańska jedność narodowa na 
terenie Królestwa zwalczyła przedewszystkiem  
12-kę. I lutaj „Rzeczpospolita*1. „Gazeta War­
szawska1* i „Gazeta Poranna" były zupełnie zgo­
dne. Odsądzono 12-kę od czci i wiary. Skulskie­
go i Ponikowskiego, z którymi nie tak dawno 
łączono się w przeszłym sejmie wykpiwano, ja­
ko dwa zera, zohydzano poszczególnych kandy­
datów w agitacji po okręgach, zwolenników 12 
piętnowano, jako wrogów świętej wiary ojców  
naszych, jako wrogów Ojczyzny iid., zaszedł na- 
wel wypadek, że jeden z liderów chrześcijańskiej 
jedności narodowej wzywał na wiecu obecnych, 
aby raczej już na socjalistów glosowali, niż na 
12-kę. Takiej kampanji, popartej przytem set­
kami miljonów, 12-ka wytrzymać nie mogła. Cel 
został w zupełności osiągnięty. Centrum niema.

A jakież skutki. Otóż w pierwszym rzędzie 
wybór Józefa Piłsudskiego na prezydenta Rze­
czypospolitej zdaje sic. nie ulegać chyba żadnej 
wątpliwości, .czego przecież chrześcijańska jed­
ność narodowa chciała przedewszystkiem unik­
nąć. Dalej, porozumienie całej prawicy 7 C7̂ _ 
ścią lewicy, jest rzeczą w tej chwili 'wykluczo­
ną, części prawicy z częścią lewicy prawie nie 
do uskutecznienia, rządy lewicy albo bez poro­
zumienia z mniejszościami narodowemi, albo 
nawet w  porozumieniu, rzeczą prawdopodobną 
pozostanie zaś nadal rządu pozaparlamentarne­
go, rzeczą może najprawdopodobniejszą. Czy 
teostatnie ewentualności leżą jednak po myśli 
związku ludowo-narodowego, pozwalamy sobie 
wątpić, a że nie przyniosą korzyści państwu o 
tem jesteśm y najgłębiej przekonani.

Mówi się jeszcze o możliwości porozum ienia  
prawicy z W itosem i utworzenie w ten sposóB  
rządu parlamentarnego, który może nie miałby, 
większości, ale przy biernem zachowaniu się 
niektórych ugrupowań lewicowych mógłby od  
biedy rządzić. Porozumienie takie m ogłoby  
przyjść do skutku za cenę bezwzględnego w yko­
nania reformy rolnej i przerzucenia w iększości 
ciężarów podatkowych, z wsi na miasta. Nie 
życzylibyśmy państwu tego eksperymentu, bo 
wątpimy, czyby je przetrzymało.

Obyśmy się m ylili, ale zdaje się nam, że te 
dwa błędy popełnione w  kampanji wyborczej, 
przedewszystkiem przez Związek Ludowo-Naro­
dowy, mogą być w  następstwach swych dla Pań­
stwa bardzo szkodliwe. Andrzej ŁADA’.
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Jakiem będzie oblicze przyszłego
Skończyły się tytaniczne wysiłki walk przed 

wyborczych. Echem tylko rozlegają się grom ­
ko rzucane hasła. Nadchodzi obecnie okres 
tw ardej, żmudnej, twórczej pracy. Nadchodzi 
obecnie czas realizowania hojnie i szumnie rzu­
canych haseł...

Przyszły sejm czeka praca trudna i ciężka. 
Przyszłe rządy wezmą na swoje barki wielką 
odpowiedzialność przed historją.

Przez ubiegłe czterolecie zrobiliśmy wiele 
dobrego, ale też i dużo złego. Niedołężność nie­
których rządów zepchnęła Polskę do państw 
ostatniej nędzy, a na czele bolączek jest bezu­
stanny niedobór w kasie państw a—jako wynik 
złej gospodarki. N apraw a Rzeczypospolitej w 
pierwszym rzędzie zależeć będzie od tego jak się 
przyszły sejm ukształtuje i po jakiej pójdzie li- 
nji Dziś już nietrudno sobie wyobrazić jak 
będzie wyglądało oblicze przyszłego sejmu. Bę­
dzie to niewątpliwie ścieranie się na jsk rajn ie j­
szych haseł. Czy w takich w arunkach praca 
przyszłego sejmu będzie owocną pokaże czas 
najbliższy.

W każdym bądź razie na korzyść przyszłego 
sejmu należy powiedzieć, że w składzie swym 
będzie posiadał więcej inteligencji, niż poprze­
dni. i

W przyszłym sejmie brakow ać będzie żywio 
łów umiarkowanych. Polskie Centrum, dzięki 
tytanicznym  wysiłkom 8-ki z jednej strony i o- 
obozów lewicowych z drugiej, dzięki rzucanym 
na to C enhm n oszczerstwom i w prost niecnym 
środkom  jakich w celu zwalczania akcji 12-ki 
(wymienione obozy używały—wprowadzi do
przyszłego sejmu tylko 8 posłów. Zastanówmy 
się więc kto w przyszłym sejmie będzie decydo­
w ać ?—Odpowiedź łatw a; oto mniejszości naro­
dowe będą w wielu wypadkach tym języczkiem 
u wagi. Tak się przedstawia stan faktyczny w 
obecnej chwili. Nie należy natom iast mimo 
wszystko przesądzać kwestji, co do możliwego 
układu sił w przyszłym  sejmie, albowiem praw i­
ca nie śpi.

Wielkie. Stronnictwo Ch. .1. N. nie na żarty 
zaczyna kokietować stronnictwo Piasta pragnąc 
je za cenę wielkich ustępstw skaptować. Oto 
przed kilku dniami Leader stronnictw a Ch. J. 
N. )). Roman Dmowski wygłosił w sali klubu 
wszechpolskiego mowę, w której nawoływał do 
zaniechania dotychczasowej taktyki i wejścia na 
drogę kom prom isu i porozumienia z przeciwni­
kami Ni mniej ni więcej tylko chwyta się pra 
wica obecnie naczelnych idei „Polskiego Cen- 
trum “, które było przeciwnem walce bezwzględ­
nej. a wskazywało drogi oparte na współpracy 
z tein i lub innemi ugrupowaniami. Nie jest juz 
dziś tajem nicą, że Ch.Zw. ,T. za wszelką icenę p ra ­
gnie nawiązać pertraktacje z Witosem, pragnąc 
w ten sposób z jego klubem stworzyć większość. 
Temu. na którym  do niedawna praw ica psy 
wieszała, zastrzega się w tych pertraktacjach 
wybitne stanowiska wysuwanych propozycjach. 
Jak  dotąd wysunięto dwie propozycje: 1) do­
datkowa ustaw a agrarna, idąca na rękę grupie 
W itosa, następnie prezydentem Państw a w myśl 
tej propozycji ma być Józef Piłsudski, m arszał­
kiem sejmu zostałby Witos, prezydentem  m ini­
strów p'. Pluciński,‘ dotychczasowy Komisarz 
Gdańska, 2) druga propozycja zawiera wszystkie 
wymienione koncesje, z tą jedynie różnicą, że na 
stanowisko prezydenta państwa proponuje się 
p. Maurycego Zamojskiego, dotychczasowego 
am basadora w Paryżu.

Jasnem  jest chyba dla każdego, że ewentual 
ne dojście do porozum ienia z grupą W itosa, ca­
ła dotychczasowa polityka prawicy doznałaby 
poważnego uszczerbku. Sojusz ten pociągnąłby 
w pierwszym rzędzie za sobą faworyzowanie 
wsi, a zgotowałby siłą rzeczy klęskę m iast na­
szych. oraz zniekształcił by linję program u na­
rodowego.

zdfł$n!onego drutu 
najtrwalsze lampki 
eszczędnościmve^^

Zakłady Elektryczne

Vertex «
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

K R O N IK A .
— TOW. WIOSLWREK niniejszym zawiada­

m ia członkinie Zarządu, że zwykłe zebranie Ko­
m itetu odbędzie się w dn. 15 bm. o godz. 6-ej pp. 
w  cukierni W. P. Kozłowskiego.

— Z EKRANU.
Od 14 bm Kino „MIRAŻ11 będzie wyświe­

tlać  znany obraz pt. „W ierna Rzesza", osnuty 
na tle powieści Żeromskiego pod powyższym ty­
tu łem .

ROZPORZADEN1E MINISTRA' SPRAW 
WOJSKOWYCH w sprawie rejestracji wszyst­
kich obywateli Państw a Polskiego, posiadają­
cych stopnie oficerskie względnie równorzędne.

Na mocy ustawy Sejmowej z dnia 17.6 
1919 r. „O spisie oficerów", oraz art. 107 tym ­
czasowej ustawy „O powszechnym obowiązku 
służby wojskowej" Dziennik Praw  Państw a Pol­
skiego Nr. 13/18 pkt. 28, zostali powołani (do 
rejestracji w term inie od dnia 1.7 1922 do dnia 
31.7 1922 wszyscy obywatele Państw a Polskiego 
posiadający stopnie oficerskie względnie rów no­
rzędne bez względu na to, czy stopnie te uzys- 
kili w arm jach obcych, polskich form acjach woj 
skowych czy też w arm ji polskiej. . !

Pomimo n akazanego terminu rejestracji 
część oficerów zgłasza się do niej jeszcze obec­
nie, co powoduje opóźnienie wydania listy s ta r­
szeństwa oficerów rezerwy.

Z dniem 1.12. 1922 r. zamykam czynności 
rejestracyjne w Powiatowych Komendach Uzu­
pełnień Po tym term inie Komendanci PKU. 
żadnych zgłoszeń przyjm ować nie będą.

Listą starszeństwa oficerów rezerwy będą 
objęci tylko ci oficerowie rezerwy, którzy zgło­
szą się jeszcze do rejestracji przed ostatecznym 
terminem, tj. 1.12. 1922 roku

Minister Spraw W ojskowych 
(■--) SOSNKOWSKI, ' 

generał dywizji.
Nawiązując do powyższego nakładam  na 

wszystkich oficerów wzgl. równorzędnych, któ­
rzy się do 1.12. 1922 zarejestrują w PKU., obo­
wiązek1 zgłaszania w PKU. wszystkich zmian 
miejsc zamieszkania. Niezastosowanie się do 
powyższego może w razie niemożliwości odnale­
zienia zarejestrowanego przez władze wojsko­
we, pociągnąć za sobą skreślenie z listy starszeń 
stwa oficerów rezerwy, tj. u tratę stopnia oficer­
skiego.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VII.
( - )  RASZEWSKI, 

generał dywizji.
— BAD NA’ RZECZ ’AKADEMIKÓW KALI­

SZ AN, W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
wielki bal, z którego całkowity dochód prze­
znaczony jest na rzecz niezamożnych akadem i­
ków’ Kaliszan. W balu tym wezmą udział licz­
ni uczestnicy sfer ziemiańskich i miejscowej in­
teligencji.

— PODZIĘKOWANIE.
Zarząd akademickiego Koła Kaliszan niniej­

szym składa najserdeczniejsze podziękowanie
Stowarz. kupców polsk. w W arszawie oddział 
w Kaliszu za ofiarow aną sumę 31300 mkp. za­
miast wieńca na trum nę ś. p. B. Szczepańskiewi 
cza.

KOBIETA-KAW ALEREM  „VIRTUTI 
MILITARI". Jak  się „K urjer" dowiaduje — nie 
dawno został ogłoszony dekret Naczelnika Pań- 
stwTa, nadający p. M arji W ittków nie-order ,,Vir- 
tuti M ilitari" klasy piątej.

P. M arja W ittkówna należy do nielicznych 
kobiet w Polsce, udekorowanych tym zaszczyt 
nym orderem.

-  WRAŻENIA Z SALI RZEM CHRZESC.. PRE- 
MJERA ,TEATR AMATOHSKIA

Pierwszy występ znanych w tutejszych Kołach 
towarzyskich amatorów, zorganizowanych w Kół­
ku dramatycznem ściągnął w  sobotę do sali Rzem. 
Chrześ. doborową pubT;czność, Sala była przepełnioną.

Przedstawienie rozpoczęło się o godz. 8 i pól 
pray do połowy napełnionej sali. Dopiero podczas 
prologu zaczęła napływać publjCjzlność, To też nic dziw­
nego że utwór p. Zarneckiej i przez nią wypowiodizia 
ny słyszany był zaledwie przez wybrańców pierw- 
wszych rzędów. Na pierwsza część, poza prologiem 

deklamacją zilożyl się śpiew solowy p. Zielińskiego,
P. Zieliński znany już Kaliskjej publiczności ft 

wjeczoru akademickiego — swym miłym i pięknym  
głosem  odrazo ujął sobje publiczność, która gO te i  
sowjcie nagrodziła długo nien i knącemi oklaskami.

Na drugą i ostatnią część programu złożyła się 
dwuaktowa.komedja Bałuckiego pt. jeatr amatorski 
ironizująca i wyjaskrawiająca w swej treści sposób  
polowania na m ężą

Amatorzy wywiązali się ze swego zadania najzu­
pełniej.

-  GEN IWASZKIEWICZ, KAWALEREM ORDE­
RU „Virtuti Military’ KLASY 2-EJ.

Adjutant generalny Naczelnego Wodza, gen. bry­
gady Jan Jacyna, w imieniu Naczelnego Wodza przy­
był do Szpitala Ujazdowskiego celem udekorowania 
bohaterskiej i zasłużonej piersi znajdującego się na 
kuracji gen. dyw. Iwaszkiewicza orderem „Virtut; Mi- 
tarj" klasy 2-ej. Przy dekoracji asystował dowódca _ 
szpitala i miejscowy personel wojskowy. To wysokie 
odznaczenie wojskowe dla gen. Iwaszkiewicza uchwa­
liła Kapituła Orderu na posiedzeniu dnia 27 wrześ- * 
nja rb

ZMIANY W DJECEZJ1
Mianowani: ks. M. Lubowicki, dziekan Bełchato- 

wskj, kanonikiem hon. kaliskim; ks. Emil Weykert 
prób. w Charłup; Wielkiej; ks. Piotr Gryb z Archi 
djecezji Mohylowskiej wikarjuszem w  Skulsku.

Przeniesieni: ks. Aleksy Kruczkowski z Błaszek 
ks Juljan Brylik z Koźminka, poroboszczowie, je­

den na miejsce drugiego.
W;karjusze: ks. St. Lipski z Iwanowic do Działo­

szyna, ks. A. Kozanecki z Działoszyna do Sulejowa, 
ks. A. Strumiłło zf Sulejowa do Iwanowic.

Zwolnieni: ks. T. Sobiepanek, proboszcz z Kaw- 
nic, na własne żądanie.

Wysłany na dalsze studja do Warszawy ks. H. 
Kazimierowicz, dotychczasowo student Uniwersytetu Lu- 
belskjego. . . . . .

Zmarli: ks. E. Michniewski i ks. Fr. Stahnski, 
emerycj; ks. K. Kamieniecki, proboszcz Tuliszkowa.

-  NA GWIAZDKĘ W GDAŃSKU!
Gmina Polska wGdańsku zwraca się do Rodaków 

z najgorętszą prośbą:
Z ciężkim trudem stworzy Gmina Polska w naj­

trudniejszych warunkach ochronki i szkoły, bo aż nad 
to dobrze, pouczona njedawną jeszcze przeszłością, 
zdaje sobje sprawę, że tylko szkołą duszę dziecka 
zagładzić lub wyratować można.

TO dzjecko robotnicze, dziś wychowane w cięż­
kim niedostatku musi od najrychlejszej młodości włe 
dziieć, że w  tej swojej ojczyźnie, którą mu się na- 
dewszystko kochać i miłować nakazuje, ma istotnie 
dobrotl;wą i kochającą matkę, to dziecko nie wiano 
patrzeć z zagdroścją na dzieci niemieckie w- Gdań­
sku, dla których nie sziczędzi się ani pomocy, ani 
najczulszej opieki ze strony całych Niemiec.

Zbl,ża się święto narodzenia Boga prostaczków’ 
bjednych i nędzarzy a w  obecnych warunkach los 
tych bjednych ‘dzieci wprost rozpaczliwy. Bsz ciep­
łeg o  odzienia, bez ciepłej strawy bez tego wszyst­
kiego. co dziecku niezbędnie potrzebne, by jeszczie 
w najrychlejszej młodości losu swego nie przeklinał 
i przez’ myśl mu przejść nie mogło, że w  innej 
ojczyźnie mogło by mu być lepiej.

Okażcje Waszą miłość dla tych dzieci których 
ojcowje z taką rozpaezną niemal odwagą, takim za- 
cjekłym chartem bronili swej wńary, swego prastarego 
języka, jakim Polska Krzywoustych mówiła, od cał­
kowitej zagłady.

Otóż ta mądra i dobrotliwa i wdzięczna Polska 
spraw- dzieciom robotników polskich w Gdańsku i  
temu bjedactwu w ochronkach i temu które o gło  
dzie i chłodzie spieszy na naukę ojczystego jęZyka 
do szkół polskich.

GWIAZDKĘ!
Chojną i piękną gwiazdkę, godną o wdzięcznem  

i mądrem sercu.
Ty piękna i dostojna Polsko, któraś w takim 

podniesieniu ducha umiała uczcić pamięć nieznanego 
żołnierza obcego nar0du, nie zapominaj o Twoim  
bohaterskpn, a do niedawna jeszcze prawie niezna­
nym żołnierzu, który przez wieki całe nie pozwo­
lił zadawnić się prawom, do morza Ci przynależ­
nym, nie zapominaj, jaki dług wdzięczności jesteś 
Kaszubowi winna, szepnij mu ścicha do ucha że gar­
niesz go  z miłością do Tw ego serca i 
przyjdziesz, jako ten kaszubski „gwizdor" przebrana 

Z bogatym koszem podarków dla biednych dzieci ka- 
szubskjch polaków w Gdańsku.

Uprasza się daty pieniężne przekazywać na konto  
Gmina Polska w  Gdańsku Bank Przemysłowców _ 
Gdańsk, podark; przesyłać pod adresem dla Gminy 
Polskiej w Gdańsku do Administracji Gazety Byd­
goskiej w Bydgoszczy.
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Dnia 15 grudnia r. b. o godzinie 5 po południu w lokalu Dyrekcji Szczegółowej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego Aleja Józefiny J\B 10, odbędzie się

Walne Z grom adzen ie
Akcyonarjuszy Towarzystwa Budowy i Eksploatacji Gmachów w Kaliszu, Spółka Akcyjna, 
na które pp. Akcyonarjuszy zaprasza Rada Zarządzająca.

P o r z ą d e k  d z ien n y :
1) Otwarcie zgromadzenia przez Prezesa Rady,
2) Wybór przewodniczącego, assesorów i sekretarza,
3) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania,
4) Sprawozdanie Rady z dotychczasowej działalności,
5) Wniosek Rady o podwyższenie kapitału zakładowego,
6) Wnioski członków o ile Drzedstawione zostaną Radzie na 2 tygodnie przed Zgro­

madzeniem (§ 21 Ustawy).
U w agas Właściciele akcji mają prawo głosu na zgromadzeniu o ile najmniej na 14 dni 

przed tern złożą swoje akcje Radzie, albo dowody przyjęcia akcji na przechowanie lub zastaw 
(§ 24 Ustawy.)

Za R adą Z a r z ą d z a ją c ą

^  w  JLTA JL/ V-/ J L J  JL | |
^  murowany o 10 poko jach  2 kuchniach z łaz ienkam i i wy.eodami 
Y  2 IV. mórg. ogrodem, z  budynkami gospodarski ami, położony J P  
w  pod K aliszem  na  K orczaku , będzie dnia 22 lis topada  b. r. sprze- 
« , dawany w dtodze działów na licytacji. Licytacja rozpoczn ie  się 

ą j t  od 1 m iljona m arek. 3(8) 9
S i  M T  Informacji udziela na miejscu współwłaścicielka. H  A

Prezes (-) Ludomił Pułaski.

oddamy miększą ilość

dachów ki
( la n t l s k i t j  i kaipiówkl) i C E G Ł Y .

K O W A kO W SK " i S - w i e .
POZNAŃ, P r z e m y s ł o w a  3 2 .

Nie mężna taniej!?
T ylko  za 10500 marek,

Zegarek 5. „E n n re"  patent (nie cylindr.) wysyłam 
za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu zamówienia 
(bez zaliczki) elegancki i mocny, kieszonkowy, odkryty 
męski płaski zegarek system „Chronometr" z czarnej 
angielskiej stali, chód dźwięczny, na kamieniach „Re- 
montoir". Specjalne urządzenie zabezpiecza sprężynę 
od uszkodzenia. Cena niebywała na krótki czas t y l k o  
10.500 marek, dwie sztuki 20.500 mk., trzy sztuki 30000 
mk. Zegarki .Ne 419 z lepszego gatunku Mk. 15.850 i 1 
25.000 mk,

!!! N o w o ść  z e g a r e k  „BŁYSKAWICA" III
z samoświecącym w nocy cyferblatem, pokazujący do­
kładnie czas w ciemności. Eleganckie modne niklowe 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę ze skó­
rzanym paskiem najnowszych fasonów, chód dźwięczny 
na kamieniach. Cena tylko na krótki czas 17.500 mk., 
dwie sztuki 34,500 mk. Zegarki wysyłam wyregulowane 
z gwarancją za dobry chód na trzy lata

Koszta i opakowanie na rachunek kupującego.
Zamówienia adresować:

Przedstawiciel szwajcarskich zegarków 
J ó z e f  J a k u b o w ic e  

WARSZAWA, Sienna 27-15 (dom wł.)
U w a g a .  K upujący nic n ie  ryzykuje, je ś li tow ar się nie podo ­

ba, przyjm uję z pow rotem  i zw racam  pieniądze.
M nóstw o listów  dz ękezynnych otrzym ujem y lecz z pow odu 

b ra k u  m iejsca podajem y poniżej ty lke  n iek tó re  z sich;
I. V* P-

Z egarek  o trzym ałem  i jes tem  z n iego zadow olony, dz ięku ję  za  
n iego. P ro szę  o p rzys łan ie  jeszcze  jednego  tak iego  sam ego . Z e ­
garki pańsk ie  po lecam  w szystk im  znajom y n

t  Żywice ł « ,  L. 16, 1/VIII 1922 r. Juljan Kartz.
II. VVP.

Serdeczn ie  dzięku ję za  p rzysłan ie  mi zegarka  „B łyskaw ica11, 
jes tem  bardzo  zadow olona, gdyż chodzi dobrze.

Marja lościeaiua p. Zakepane 16/VI1 r. 1922,
Ul WP. L J

Z egarek  z pańsk iej firm y o trzym ałem  i jes tem  bardzo zadow o­
lony . Z egarek  m a nadzw yczajny chód. Ju ż  dziesięciu  kupców  
m iałem  na n iego.

Z w ysokim  pow ażaniem  
O yw ite  S z k n ln i^  

arred. kelej. teUgr Stacja Bobrówka od Jarosław, 
Małopolska, 27-X r. 1922.

3121

3049

Potrzebna *araz
lepsza młoda służąca, znająca 
się na kucharstwie, z pewną 
kwalifikacją. Oferty składać 
do adm. „Gazety Kaliskiej" 

pod „K". 3078

Zginął paszport
wydany przez magistrat miasta 
Kalisza na imię Adama Cichego

Zginął paszport
wydany w Kaliszu na imię 

Szymona Marka.

I

easy

Ból głow y, migrenę,
n e ifa lg ję  usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig r e ­
n a  l ie r w o s in 4*. _ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

PALMA-KAUCZUK
(Sp. z ogr. odpow.)

Skład fabryczny: POZNAŃ, K an ałow a 18, tel. 60-16 |

Pilnika chirurgiczna i instytut Roentgena

Dr. Parczew skiego?
Zginął piesek Ul. Mickiewicza 22. P O Z N A Ń . Telefon 1899.

malutki, czarny, podpalany 
bronzowe łapki, biały podbró­
dek. Odprowadzić za nagrodą 
KOŚCIUSZKI, 17 — 6 3068

f w o w a f  I g n a t y
poszukuje miejsca na wieś 
Turek, ul. Dobska 23. 

GINTER. 3045

*

#
#
♦
*
*
#

N A P R A W Y

motorów elektrycznych
- - dynam o-m aszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i S d. T. z  o .  p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

♦
♦
*
♦ -

prywatnych i handlowych, mły­
nów, majątków ziemskich, po­

średniczy na Pomorzu 
A. fiil. M ak o w sk i TCZEW,
ulica Strzelecka 5, tel. 9. 2886

T K A C ttiE
w a r s z t a t y  r ę c z n e  
u le p s z o n e  m o c n e j  

b u d o w y  i przybory na 
składzie w  W a r s z a w ie  

ul. W i l c z a  2.
Inż. Ż u r a w sk i ,  

Fabryka maszyn. 2934

Zginął

mankiet futrzany
Łaskawy znalazca zechce od­
nieść za wynagrodzeniem ul. 
Wrocławska 32, II piętro m. 8.

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik
iiao ię  % węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone takowe d a c h ó w k i ,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T  C  2  if W —Pomorze. 2382

Mk. 109.000 nagrody.
W środę, dnia 8  bm. w drodze ze  Staw iszyna na s tac ję  K alisz zgub iono  
lub sk rad z io n o  w alizę zaw ierającą prócz rzeczy ró żn e  dowody i s tem p le  
„D om u H andlow ego M. H erbst i S -ka w W arszawie. Ł  skaw ego p o sia ­
dacza te j w alizy upraszam  o zwrot z ca łą  zaw artośc ią  do firmy A. U lrych 

K alisz, W rocław ska 36, za  pow yższą nag rodą. 3059*

M a k t o s  A RADWAN. "Bruk „Gaiety EaLslriej* Alej* Jóuefiny f  Wydawca -  „Gazeta Kaliska" Sptfł. c agr. odp?


